PROTOKÓŁ NR 14/12
Z POSIEDZENIA KOMISJI GOSPODARCZEJ, 

KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 07.03.2012 R. 


Posiedzenie otworzył o godz. 17.00 i prowadził Przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski. W posiedzeniu uczestniczyło pięciu członków Komisji Gospodarczej (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). W posiedzeniu komisji uczestniczyli również Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek, kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński oraz insp. Maria Chełkowska.

Tematem obrad było: 
- omówienie wniosków złożonych do realizacji w zakresie scalania gruntów pod przedszkole oraz drugiego wniosku w zakresie podjęcia środków w celu podłączenia do sieci kanalizacyjnej osób uchylających się,

- analiza w zakresie realizacji inwestycji,

- zaopiniowanie materiałów na sesję,

- sprawy różne i wolne wnioski.


W pierwszej części posiedzenia członkowie komisji zajęli się analizą w zakresie realizacji inwestycji, którą szczegółowo przedstawił Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek omawiając poszczególne zadania inwestycyjne zaplanowane na ten rok oraz te, które były zaplanowane do realizacji w roku ubiegłym, a nie zostały wykonane i przeszły do realizacji na rok bieżący. Burmistrz przedstawił stan zaawansowania poszczególnych zadań oraz planowane terminy zakończenia ich realizacji.

Przewodniczący Pietrzykowski pytał o budowę przepustu nad Szorycą, a Burmistrz wyjaśnił, że będzie on w całości budowany od nowa. To zadanie również miało być realizowane w roku ubiegłym, a przeszło na rok bieżący. Fizycznie będzie tam kompleksowe odkrycie rzeczki, wybudowanie od nowa przepustu i nowa nawierzchnia. By to zadanie wykonać, na czas montażu rury wykonawca musi wykonać tzw. bajpas.  Burmistrz zasygnalizował także, że najprawdopodobniej na kwietniowej sesji wystąpi do Wysokiej Rady o zabezpieczenie środków na wykonanie nowej nawierzchni jezdni na całej ul. Sobieskiego oraz ul. Parkowej, ponieważ nawierzchnia ta jest w fatalnym stanie, a biorąc pod uwagę modernizację parku, będzie również nowa elewacja przedszkola, tak więc chciałbym kompleksowo ten obszar wykonać i zrobić tam również jezdnie i chodniki, by można uznać, że ta dolna część miasta jest w miarę zrobiona. Jeżeli chodzi o nawierzchnię jezdni, to ten zakres prac szacuję na około 150 – 200 tys. zł, natomiast chodniki to jest odrębna sprawa, ale tych na ul. Parkowej jest niewiele. 


Radny Gawrzyał pytał o to, czy nie została w ZGM-ie kostka z lat ubiegłych, na co Burmistrz odpowiedział, że tak naprawdę to zostały już tylko resztki.


Radny Gawrzyał pytał jaki będzie zakres prac na ul. Starogardzkiej, na co Burmistrz odpowiedział, że zostanie wykonany wodociąg na całym odcinku ul. Starogardzkiej, również kanalizacja sanitarna w jezdni ul. Starogardzkiej plus przyłącza, chodnik, nawierzchnia jezdni na pełnej długości i szerokości ul. Starogardzkiej. W zakresie wykonawcy kanalizacji, jest budowa chodnika po prawej stronie, natomiast w tej chwili dokonujemy inwentaryzacji i również po tej drugiej stronie chcemy wymienić chodnik, tam, gdzie będzie to zasadne i wskazane, by również temat był załatwiony kompleksowo. Najpewniej będzie trzeba również dokonać remontu niektórych odcinków kanalizacji deszczowej. W czasie prac okaże się jakie to będą odcinki. Radny Gawrzyał mówił, że na pewno w miejscu pomiędzy p. Rydlewską i p. Gapą. 

Radny Gawrzyał poruszył także sprawę zalewania piwnicy pp. Sławińskich, pytał, czy przypadkiem wykonawca budujący kanalizację nie przerwał jakiegoś drenażu. Burmistrz potwierdził, że jest takie podejrzenie ze strony pana Sławińskiego. Burmistrz mówił, że jeżeli chodzi o instalację kanalizacyjną i wodociągową, to wszystko jest w porządku. To było sprawdzone – tam żadnych przecieków nie ma. Natomiast być może przy budowie przyłącza kanalizacyjnego naruszono jakąś drenarkę. 

Radny Grzegorz Krzyżanowski zauważył, że najgorsze jest to, że tych instalacji nie ma na żadnych mapach i wykonawca jak kopał, to mógł to przerwać nawet o tym nie wiedząc. 


Radny Gawrzyał zauważył, że w tym roku były już chyba 3 awarie wodociągu na ul. Starogardzkiej, więc wybudowanie nowego wodociągu, to jest bardzo dobre posunięcie. 


Burmistrz natomiast wskazał na fakt, że pod jezdnią jest tam bardzo niestabilny grunt i różnego rodzaju ruchy, nawet przy przemarzaniu powodują rozszczelnienia. Burmistrz poinformował również zebranych, że wykonawca zwrócił się o zmianę technologii i po rozmowie z inspektorem nadzoru, najprawdopodobniej wyrazimy zgodę na dokonanie tej zmiany, bo to ma być na lepsze. 


Radny Krzyżanowski pytał, czy będą uzupełnione ubytki w jezdniach, które powstały po zimie, na co Burmistrz odpowiedział, że na miarę możliwości finansowych będzie to robione. Tych środków póki co nie ma. Na najbliższej sesji część wolnych środków zostanie zagospodarowana, natomiast już dzisiaj chciałbym zasygnalizować, że pozostałą część tych środków będę chciał zagospodarować na sesji kwietniowej i będą to zadania związane z drogami i oczywiście pod potrzeby związane z budową, czy też kupnem nieruchomości na te cele mieszkaniowe. 

Jeżeli chodzi o omówienie wniosku Komisji Gospodarczej w zakresie scalania gruntów pod przedszkole, to dokonał go kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński. Pan kierownik wyjaśnił, że w tej chwili kończona jest procedura prowadząca do przywrócenia dla tego terenu funkcji sprzed 2006 r., czyli terenu pod budowę przedszkola. Wszystko wskazuje na to, że uchwałę tą będzie można podjąć już na kwietniowej sesji. 
Jeżeli chodzi o wniosek w zakresie podjęcia środków w celu podłączenia do sieci kanalizacyjnej osób uchylających się, to również omówił go kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński. Kierownik wyjaśnił, że są takie 3 osoby uchylające się: 2 na ulicy 27 Stycznia i 1 na ul. Hallera. Jeżeli chodzi o ul. 27 Stycznia, to do tej pory ci dwaj właściciele upierali się, że nie ma technicznych możliwości, co w najbliższym czasie, wspólnie z inspektorem nadzoru postaramy się sprawdzić i wyjaśnić. Udamy się na miejsce i stwierdzimy, że rzeczywiście nic tam się nie zmieniło i czy nie ma nowych technologii umożliwiających podłączenie. Posesja na ul. Hallera też od dłuższego czasu nie jest włączona do kanalizacji, tam również właściciele twierdzą, że nie ma możliwości podłączenia, my natomiast jesteśmy odrębnego zdania i myślę, że po jeszcze jednym wejściu na posesję i stwierdzeniu, że jednak są techniczne możliwości przyłączenia, będziemy mogli również i tą posesję do kanalizacji włączyć. Jeżeli chodzi o III etap budowy kanalizacji to było kilka posesji, które nie były włączone, ale te sprawy również są już rozstrzygnięte. 
Radny Pietrzykowski pytał o to, czy oprócz tych trzech osób, o których była mowa, są jeszcze inne, których po prostu nie można włączyć z przyczyn technicznych? Pan kierownik odpowiedział, że na wyjeździe po lewej stronie jest posesja, gdzie ze względów ekonomicznych nie była planowana budowa kanalizacji, ta osoba już wykonała oczyszczalnię przydomową. Kierownik mówił również o tym, że niestety jest kilka takich miejsc w mieście, gdzie tej kanalizacji z różnych powodów nie zaplanowaliśmy. Prędzej czy później będzie trzeba się z tym problemem zmierzyć i spróbować to wykonać we własnym miejskim zakresie i te osoby podłączyć. Takich posesji na terenie miasta jest około 30. Jest to m.in. ul. Leśna, Chmielna, końcówka ul. Ogrodowej. Pan Kaczyński wyjaśnił, że w stosunku do osób, które uchylały się od włączenia do kanalizacji i w pierwszym etapie prosiliśmy ich o wykazanie co robią ze swoimi ściekami o przedstawienie dokumentów potwierdzających ilość pobranej wody i ilość odprowadzanych ścieków. Takie zestawienia mamy i na bieżąco je sprawdzamy. W czasie tego postępowania te osoby deklarują, że będą chciały się włączyć. Jest przypadek na ul. Wysokiej, gdzie jedna z posesji nie była podłączona, a w tej chwili zgłosiła taki akces, tylko kwestią sporu jest termin. Życzeniem pana Burmistrza jest, by zrobić to jak najwcześniej, zgodnie z obowiązującymi przepisami, gdzie mówi się, że w ciągu 3 miesięcy, natomiast od włączenia do kanalizacji ul. Wysokiej trochę czasu już minęło. Burmistrz oświadczył, że deklaracje, że ktoś się włączy po żniwach, są nie do przyjęcia. 
Burmistrz zasygnalizował, że takich spraw nie ma dużo, jednak są przypadki, gdzie urząd musi prowadzić działania zmierzające do tego, by mniej lub bardziej ugodowo, przekonać właścicieli nieruchomości do włączenia się do kanalizacji. Właściciele wynajdują najróżniejsze argumenty, po to, by wydłużyć ten czas do włączenia się. Uważam, że teraz,  kiedy idą pisma w kierunku wskazania ile pobierają wody i ile wywożą ścieków, po to, by zweryfikować co się z tymi ściekami dzieje, to spowoduje, że przynajmniej część się włączy, a idąc dalej chciałbym przygotować stosowny projekt uchwały, który byłby zgodny z nową ustawą o utrzymaniu czystości i porządku w gminach po to, by gmina przejęła na siebie obowiązek opróżniania zbiorników bezodpływowych. Ta ustawa będzie dawała nam takie możliwości. Do tej pory jest tak, że właściciel nieruchomości ma obowiązek szamba opróżniać i tylko ewentualnie dokumentować jak często to robi i czy jest zgodność ze zużyciem wody. Nowa ustawa daje gminie możliwość podjęcia uchwały i wziąć na siebie obowiązek wywożenia szamb, w zamian ustalając opłatę i obciążając tą opłatą właściciela nieruchomości. Wtedy, jeżeli odpowiednio tą opłatę ustalimy, to wszyscy w miarę szybko zaczną kalkulować i będzie im się zdecydowanie opłacało wykonać przyłącze i korzystać z kanalizacji zbiorczej. Burmistrz poinformował, że w tej chwili urząd posiada pełny wykaz nieruchomości zabudowanych na terenie miasta Skórcz i tam są przypisani właściciele i informacje o tym, kto ma wykonane przyłącze, podpisaną umowę z ZGM, z jaką datą i tych jest w tej chwili około 80%, natomiast pozostali nie mają możliwości technicznych, będą mieli w tym roku, a te jednostkowe przypadki uchylające się, myślę, że będą sukcesywnie ginęły. Natomiast, jeżeli chodzi o te obszary, gdzie rzeczywiście nie ma w tej chwili możliwości podłączenia się do kanalizacji sanitarnej, ani nie ma uzasadnienia ekonomicznego, jak np. budowa kanalizacji sanitarnej aż za tartak, gdzie jest kilka budynków, to są to jednostkowe przypadki, które pewnie pozostaną. 

W dalszej części posiedzenia komisja zajęła się omówieniem materiałów na sesję. 

Projekt uchwały w sprawie zamiaru przystąpienia Gminy Miejskiej Skórcz do związku międzygminnego, którego zadaniem będzie gospodarka odpadami komunalnymi bardzo szczegółowo przedstawił zebranym Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek.


Radny Adam Gawrzyał stwierdził, że na pewno i tak za to wszystko zapłacą mieszkańcy, ponieważ to będzie nowe ciało, które trzeba będzie przecież utrzymać, a każdy będzie tam chciał mieć swojego przedstawiciela. 

Burmistrz powiedział, że związek międzygminny to coś na wzór gminy, tyle, że na większym obszarze i większej ilości ludności. Te 20 gmin to w sumie ponad 200 000 mieszkańców. Każda z gmin miałaby 1 przedstawiciela w Zgromadzeniu Związku, za wyjątkiem miasta Starogard, który miałby 3 przedstawicieli i miasta Kościerzyna, które miałoby 2 przedstawicieli. Zgromadzenie Związku to coś na wzór Rady Miasta, czyli organ stanowiący, który podejmowałby uchwały, stanowiące akty prawa miejscowego. Na czele Zgromadzenia stałby przewodniczący i wiceprzewodniczący i Zgromadzenie musiałoby powołać organ wykonawczy w postaci Zarządu. Związek musiałby mieć swoje biuro, w którym pracowałoby, jak się w tej chwili zakłada, 12 – 15 osób, które zajmowałyby się całością tego zadania. 

Radny Krzyżanowski zauważył, że ktoś i tak będzie musiał to robić, a jeżeli nie wejdziemy do tego związku, to będziemy to musieli robić sami. 


Przewodniczący Pietrzykowski mówił o tym, że należy rozważyć, co będzie dla nas bardziej ekonomiczne. Jeżeli będziemy małym podmiotem, to w każdym przetargu będą nam stawiali warunki takie, a nie inne. Natomiast jeżeli to będzie taki duży podmiot jak związek, to on będzie stawiał warunki. Trzeba przeanalizować co będzie dla nas najbardziej korzystne. 

Burmistrz zaznaczył, że jest również istotna kwestia kadry. Przynajmniej na początku. Zanim to ruszy, bo przygotowanie specyfikacji do przetargu i jego przeprowadzenie jest zadaniem tak trudnym, że to muszą zrobić fachowcy. Ja dzisiaj śmiem twierdzić, że siłami pracowników naszego urzędu na chwilę obecną byłoby nam to trudno przeprowadzić z pełną odpowiedzialnością. Należy pamiętać, że tego będą określone konsekwencje. Jeżeli chcielibyśmy sami zorganizować przetarg i nie określić naprawdę wszystkich warunków w specyfikacji przetargowej, to później na etapie realizacji co chwilę mielibyśmy zatargi i problemy z potencjalnym wykonawcą, który szukałby różnych powodów po to, by robić coś nie tak, lub oczekiwać dodatkowego wynagrodzenia. Na tym etapie, jak mielibyśmy doświadczenia, robilibyśmy to po raz kolejny i to wszystko by zafunkcjonowało prawidłowo, to już byłoby na pewno łatwiej. Początek jest szalenie trudny. Poza tym z ustawy wynikają określone konsekwencje za niedopilnowanie terminów i nieosiągnięcie wskaźników. Z tego tytułu są określone kary. To też jest duże niebezpieczeństwo i duże zagrożenie. W sytuacji, gdy to zadanie realizowałby związek międzygminny, myślę, że w Starogardzie jest szansa, że ludzie, którzy byliby zatrudnieni w tym biurze, byliby większymi fachowcami, ponieważ mieliby tylko i wyłącznie merytorycznie te sprawy, a nie jak nasi urzędnicy mają zakres zadań bardzo odległych od siebie. Burmistrz ze swojej strony gorąco namawiał do podjęcia tej uchwały, mając świadomość tego, że na dzisiaj jest jeszcze mało argumentów, które by radnych przekonywały, ale to jest tylko uchwała intencyjna, która dzisiaj o niczym nie przesądza. Zakłada się z przyjętego harmonogramu, że do końca maja należałoby podjąć już właściwe uchwały o przystąpieniu do związku i o przyjęciu statutu. 

Radny Pietrzykowski wyjaśnił, że ostateczna uchwała zostanie podjęta dopiero wtedy, gdy radni zobaczą statut i wszystko, co w nim będzie, natomiast Burmistrz zaznaczył, że nie chciałby, by Skórcz pozostał jako samotna enklawa, jeżeli wszyscy przystąpią do związku, a my nie, bo wtedy z góry będziemy już postawieni na straconej pozycji. 


W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący Roman Pietrzykowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 3,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 2. 


Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości gruntowej stanowiącej mienie komunalne gminy w drodze przetargowej omówił zebranym kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński.


Radny Reimus pytał ile ta działka ma metrów, na co kierownik Kaczyński wyjaśnił, że jest to 1070 metrów kwadratowych i jest to działka o bardzo niekorzystnym kształcie trójkąta przylegającego podstawą do drogi. 

Radny Gawrzyał pytał o to, co jest powodem, że Burmistrz chce sprzedać tą nieruchomość i wskazał na to, że niedługo już w mieście nie będzie gdzie budować budynków socjalnych. Dlaczego Burmistrz uparł się, by sprzedać akurat tą działkę?

Burmistrz wyjaśnił, że bynajmniej się nie upiera, jednak jest w pełni przekonany, że nie ma uzasadnienia ekonomicznego dla remontu tego budynku. Natomiast, gdybyśmy chcieli to zburzyć i na tej działce budować nowy obiekt, to również wystąpiłyby trudności, bo jest to działka mała i w bardzo niekorzystnym kształcie. Stąd analizując sytuacją, stwierdziłem, że tą działkę można sprzedać i być może znajdzie się ktoś, kto to kupi i siłami gospodarczymi ten budynek wyremontuje i będzie mu się to opłacało, bo nam niestety nie, ponieważ nas obowiązują innego rodzaju przepisy, postępowania przetargowe, itd. Być może znajdzie się potencjalny inwestor, który cały ten budynek rozbierze i na fundamentach tego budynku od podstaw wybuduje budynek mieszkalny. Takie zainteresowanie już niektórzy wstępnie wyrażali. Tu jest próba sprzedaży tego budynku, czy ona się powiedzie, czy nie, tego dzisiaj nie przesądzamy. 

Radny Reimus wyraził swoje zdanie, że jest przeciwny sprzedaży tego budynku, bo on jest do uratowania, a nie do sprzedania za 90 tys. zł. Ktoś to kupi, wyremontuje za 150 tys. zł systemem gospodarczym i ma willę w centrum Skórcza i za nią osiąga 300 – 400 tys. zł przy tak ruchliwej drodze. To nie jest interes. Przestańmy sprzedawać miasto. Ja się wychowałem w tym budynku i dużo dzieci i ten budynek jest do uratowania. Trzeba dobrego pomysłu i gospodarczym systemem budynek można zrobić w przeciągu co najmniej 3 miesięcy, a jak Burmistrz się nie zna, to niech sprzedaje swoje, a nie miasta. Ja jestem bardzo przeciwny i nie odpuszczę tego, będę nagłaśniał gdzie się da. Żebym się nie znał, to może tak, ale ja tam byłem z budowlańcami i ten budynek jest do uratowania. To jest budynek podpiwniczony i on przeżyje jeszcze lata lateczne. Trzeba podchodzić z rozwagą, a nie sprzedać za 90 tys. zł.


Kierownik Kaczyński wyjaśnił, że na tyle jest zrobiona wycena stanu aktualnego, a Burmistrz nie ma obowiązku do przetargu wyznaczyć ceny ustalonej przez rzeczoznawcę. Może tę cenę podnieść wg własnego uznania, natomiast nie może dać niższej ceny. Burmistrz może ustalić  np. cenę wywoławczą dwukrotnie wyższą, jeżeli w pierwszym przetargu nie pójdzie można tę cenę troszeczkę obniżyć. 

Burmistrz powiedział, że pan radny Reimus ma o tyle rację, że rzeczywiście w systemie gospodarczym coś takiego można zrobić, natomiast nas obowiązują przepisy, które musimy stosować i nie możemy remontować tego w systemie gospodarczym, zlecać tego różnym firmom. Należy w trybie zamówienia publicznego wyłonić potencjalnego wykonawcę na całość i musi być stosowna dokumentacja na ten remont i wszelkie pozwolenia. Dzisiaj są np. audyty energetyczne, różnego rodzaju warunki, które determinują takie, a nie inne działanie i takie, a nie inne koszty. Ja mogę tutaj nie mieć orientacji i się nie znać, ale jeżeli mam wycenę i opinię budowlańców, którzy mówią wprost, że remont tego budynku to jest kwestia 400 – 500 tys. zł. 


Radny Gawrzyał stwierdził, że ma żal do Burmistrza, bo wg niego ten budynek nie był dobrze zabezpieczony. Burmistrz odpowiedział, że budynek ten był dobrze zabezpieczony. 

Radny Gawrzyał mówił, że w tej chwili TBS płaci dużo za mieszkania dla tych ludzi, którzy mieszkali w tym spalonym budynku, na co Burmistrz wyjaśnił, że miasto ma obowiązek zabezpieczenia mieszkań tym ludziom. 


W związku z brakiem dalszych pytań co do omawianego projektu uchwały, Przewodniczący Pietrzykowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 3,

- „przeciw” – 1,

- „wstrzymujących się” – 0.

Podczas głosowania posiedzenie komisji opuścił radny Gerard Reimus. Przewodniczący Roman Pietrzykowski zawnioskował do protokolanta, by zamieścić ten fakt w protokole. 
Już po głosowaniu Burmistrz dodał, że jeżeli mówi się o przetargu, to jest cena wywoławcza, ona może być wyższa, ale jeżeli jest atrakcyjna nieruchomość i jest większe zainteresowanie, to ci oferenci między sobą rywalizują i w konsekwencji cena może być dużo, dużo wyższa. 

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia zmiany Studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Skórcz (dla fragmentu miasta Skórcz zawartego między ulicami Hallera, 27 Stycznia, Norwida i wschodnią granicą administracyjną miasta) przedstawił zebranym kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński.


W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący Pietrzykowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 4,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

Projekt uchwały w sprawie nieodpłatnego przejęcia nieruchomości gruntowych przez Gminę Miejską Skórcz z przeznaczeniem na poszerzenie drogi ul. Schornaka przedstawił komisji zebranym kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński.

Członkowie komisji nie wnieśli żadnych uwag ani zapytań co do przedstawianego projektu uchwały. 
Projekt uchwały w sprawie udzielenia bonifikaty od opłaty z tytułu przekształcenia prawa użytkowania wieczystego w prawo własności nieruchomości przedstawił zebranym kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński.

Członkowie komisji nie wnieśli żadnych uwag ani zapytań co do przedstawianego projektu uchwały. 

W kolejnej części posiedzenia, członkowie komisji zajęli się analizą pisma Wójta Gminy Wiejskiej Skórcz odnośnie usunięcia naruszenia interesu prawnego. Burmistrz wyjaśnił, iż w tym piśmie Wójt uznaje, że Rada Miejska podejmując uchwałę o wyrażeniu zgody na wykup nieruchomości na obszarze Gminy Wiejskiej Skórcz, tej hali produkcyjno – magazynowej, naruszyła interes prawny gminy. Tak uznaje, przy czym w uzasadnieniu nie wskazuje żadnych podstaw prawnych. Nasza gmina, jak każda inna, ma prawo nabywać nieruchomości poza obszarem własnej gminy na cele publiczne, a taki jest nasz zamiar. Chcemy dokonać wykupu tej hali po to, by adoptować ją na cele związane z lokalami mieszkalnymi. Wójt uznaje, że pewnie będziemy chcieli zakwaterować tam osoby, które przejdą na garnuszek socjalny gminy, ale przecież dzisiaj nie jest tego w stanie w żaden sposób udowodnić. Stąd w mojej ocenie, podejmując tą uchwałę, Rada Miejska w żaden sposób nie naruszyła interesu prawnego Gminy Wiejskiej Skórcz, co potwierdza również nasz radca prawny, stąd chcę też Wysoką Radę prosić, by nie poddawała się presji Wójta Gminy i podtrzymała uchwałę, którą podjęła odpowiednio wcześniej. Nasze plany w tym względzie nie powinny się nic zmienić. Ja rozumiem, że najpewniej Wójt będzie czynił różne działania prawne, które spowodują wydłużenie w czasie przeprowadzenie tej całej procedury. Być może w międzyczasie będziemy musieli usiąść do stołu i konkretnie porozmawiać, ale to dopiero wtedy, gdy Rada podtrzyma swoje stanowisko, o co naprawdę usilnie proszę. To, czy my doprowadzimy do finalizacji tego zakupu, czy też nie, to jest w tym momencie dalsza sprawa. Mam również i warianty zastępcze, na wypadek, gdyby te sprawy się przeciągały w czasie, ale na tym etapie uważam, że nie powinniśmy ustępować. 
Przewodniczący Pietrzykowski pytał Burmistrza, ile potrzebuje czasu, by było już wiadomo, jak długo to wszystko może potrwać? Burmistrz wyjaśnił, że to rzeczywiście może potrwać, ponieważ jeżeli Wójt będzie chciał iść tym tokiem działania, no chyba, że zmieni zdanie, to najpierw wzywa Radę do uchylenia uchwały. Jeżeli Rada tego nie zrobi, to być może skieruje sprawę do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego i zanim to wejdzie na wokandę, to może potrwać. Ja jestem przekonany, że racja jest po naszej stronie i Wójt nie jest wstanie wskazać w sposób ewidentny, że my w jakikolwiek sposób naruszamy interes prawny gminy. Gdyby Wójt miał argumenty, to w tym piśmie podałby jakieś podstawy prawne, oparł się na określonych przepisach, natomiast tego nie robi. 
Radny Stefan Wiśniewski pytał o to, czy jeżeli dojdzie do zakupu, to czy Wójt będzie miał możliwość opóźniania przy wydawaniu pozwolenia na budowę, na co Burmistrz odpowiedział, że jeżeli chodzi o pozwolenie na budowę to nie, natomiast jeżeli chodzi o decyzję o warunkach zabudowy, to mogą mieć miejsce działania opóźniające, ale w konsekwencji, prędzej czy później, będzie musiał przyznać nam rację, ale może grać na czas. Rada swoją decyzję już wyraziła podejmując uchwałę, a myślę, że wycofywanie się z niej w tej chwili nie ma żadnego uzasadnienia. Wójt może mieć jakieś swoje racje w tej sprawie, jednak my reprezentujemy nasze interesy miasta, a one zostały przeze mnie wyartykułowane i pokazane. Cały czas twierdzę, że to rozwiązanie jest rozwiązaniem optymalnym. Oceniam, że wykup tej nieruchomości i jej adaptacja na cele mieszkalne, która pozwoli nam uzyskać 12 – 15 mieszkań o stosunkowo niskim standardzie, to fakt, o różnej wielkości. To jest wydatek około 500 – 600 tys. zł. W takiej kwocie powinniśmy się zamknąć, jeżeli chodzi o wykup i koszty adaptacyjne. Budowa nowego obiektu to jest wydatek około 1 200 000 a 1 500 000 zł, jeżeli mówilibyśmy o podobnej wielkości obiekcie. Ja podawałem przykład Gminy Wiejskiej Starogard, która buduje budynek socjalny na 8 lokali mieszkalnych i wartość tej inwestycji to jest 1 200 000 zł.  
Przewodniczący Pietrzykowski podziękował za spotkanie i prosił o wyrozumiałość dla Burmistrza odnośnie tej decyzji, a także o kierowanie się rozsądkiem przy głosowaniu.

Radny Stefan Wiśniewski pytał czy będzie jakaś pomoc dla pp. Sławińskich, którym woda zalewa piwnicę? Kierownik Kaczyński wyjaśnił, że na jutro jest umówione spotkanie z inspektorem nadzoru, który prowadzi tą sprawę. I na miejscu zobaczymy, co tam się dzieje. Burmistrz powiedział, że trzeba najpewniej będzie odkopać całość i sprawdzić, czy w linii przebiegu przyłącza nie został uszkodzony jakiś drenaż. Kierownik Kaczyński zaznaczył, że na miejscu był dzisiaj pan Roman i mówił, że tam czuć ścieki, więc to jest w ogóle dziwna sprawa, być może któryś z pionów jest w ogóle nie podłączony. Radny Wiśniewski mówił o tym, że woda jest czysta, przejrzysta. Kierownik Kaczyński mówił, że dziwne jest to, że tam prace zostały zakończone we wrześniu ubiegłego roku, natomiast pierwsze sygnały pojawiły się w grudniu, a potem od grudnia dopiero połowa lutego, po dwóch miesiącach, na co radny Krzyżanowski mówił, że jak grunt zamarzł, to i woda zamarzła, a jak przyszła odwilż, to woda leci. Burmistrz zapewnił, że ma ten temat na uwadze i jutro odbędzie się tam wizja lokalna, więc być może będzie już wiadomo coś więcej. 
Adam Gawrzyał mówił o tym, że budżet został uchwalony już dawno, a dlaczego nie zostały jeszcze przyznane dotacje na sport, na co Burmistrz wyjaśnił, że konkurs został ogłoszony z terminem składania ofert do końca tygodnia. Trwało to tak długo, m.in. dlatego, że długo nie ukazywała się w Dzienniku Urzędowym Województwa Pomorskiego uchwała w sprawie współpracy z organizacjami pozarządowymi. 
Radny Gawrzyał pytał Burmistrza co chce zrobić z fontanną na rynku, która jest popękana, a to jest przecież wizerunek miasta, na co przewodniczący Pietrzykowski powiedział, że doraźnie rzeczywiście trzeba będzie coś z fontanną zrobić, trzeba ją będzie uzupełnić, bo ona po zimie popękała i sprawić żeby była szczelna, a po drugie sprawa parkingu na rynku i zieleni, która wygląda marnie. Być może trzeba by przekopać te zieleńce i wsiać nową trawę. Burmistrz odpowiedział, że jeżeli chodzi tylko o założenie nowych trawników i uzupełnienie nasadzeń, to nie ma sprawy. Radny Gawrzyał zasugerował, że należałoby wymienić kostkę na całym rynku, na co Przewodniczący Pietrzykowski odpowiedział, że to jest już większa inwestycja. 
Radny Gawrzyał mówił także o tym, że przychodnia w Skórczu źle funkcjonuje, a lekarze nie chcą jeździć na wizyty domowe do pacjentów, kiedy jest to niezbędne, dopiero po prywatnych interwencjach można liczyć na pomoc. Radny uważa, że pani kierownik powinna co roku składać sprawozdanie z działalności przychodni. 

Burmistrz poinformował, że na kwietniowej sesji pani Maria Orlikowska – Płaczek osobiście przedstawi informację na temat funkcjonowania przychodni i realizacji umowy. 

Radny Gawrzyał mówił, że kiedyś było 16 specjalistów, a chciałby wiedzieć ile jest teraz, bo z tego, co mu wiadomo, jest ich coraz mniej. 

Radny Gawrzyał zwrócił uwagę na to, że jest monitoring umiejscowiony na budynku Starogardzka 1 i należałoby już teraz wyciąć te drzewa, które tam rosną, bo będą one zasłaniać, na co Burmistrz poinformował, że przycinanie i formowanie koron drzew odbywać się będzie do końca marca. Poza tym Burmistrz widział jaka jest widoczność z kamery i te drzewa nie zasłaniają. 
Radny Gawrzyał zwrócił uwagę na to, że miasto jest brudne i wymaga gruntownych  porządków. Jest mnóstwo piasku na ulicach i miasto jest brudne. 
Burmistrz mówił o tym, że nie było jeszcze generalnych porządków po zimie, ponieważ pogoda jest jeszcze zmienna, a rano są jeszcze przymrozki. 

Przewodniczący Pietrzykowski mówił o tym, że na koniec marca komisja ma w swoim planie pracy zaplanowane gospodarcze obejście miasta, więc myślę, że do tego czasu sytuacja się poprawi i miasto zostanie sprzątnięte. Burmistrz powiedział, że to nastąpi od razu, jak tylko rzeczywiście pogoda będzie ku temu sprzyjała, to pozimowe porządki będą prowadzone bardziej intensywnie. W tej chwili jeszcze nie są. 

Przewodniczący Pietrzykowski zwrócił uwagę na to, że w niektórych chodnikach po zimie wpadają pojedyncze kostki, m.in. na ul. Głównej. 
Radny Gawrzyał pytał, czy koło starej rozlewni będą wsadzone drzewa, bo jak nie, to te miejsca należy założyć kostką. Kierownik Kaczyński wyjaśnił, że w tych miejscach będą wsadzone nowe drzewa. 
Radny Gawrzyał pytał o to, kiedy był naprawiany dach na budynku przedszkola, ponieważ dostał informację, że znowu cieknie. Burmistrz wyjaśnił, że elewacja i remont dachu będą robione na budynku przedszkola w tym roku. 
Radny Gawrzyał pytał o to, czy Burmistrz wie ile wody wyciekło w budynku przy ul. Pomorskiej, bo przecież za to zapłacą mieszkańcy, a były tej wody straszne ilości. W tym domu, gdzie pani Guzowa mieszka. Burmistrz mówił, że nie zna tej sytuacji, pytał, czy za licznikiem, czy przed licznikiem? Radny odpowiedział, że nie wie, jednak z tego, co mu wiadomo, to woda leciała przez całą zimę. Burmistrz powiedział, że są mieszkańcy, którzy płacą za tą wodę, więc jeżeli widzą, że jest wyciek, to powinni sygnalizować, po to, by to naprawić. Jest ZGM, który prowadzi działalność w tym zakresie i to on pobiera opłaty z tego tytułu i on jest tutaj stroną zgłaszania wszelkich uwag.
Radny Gawrzyał mówił, że w 2010 roku miała być wymiana reszty okien w budynku tzw. starego ośrodka na ul. Starogardzkiej, kiedy ona nastąpi? Po co te plany wieloletnie, skoro ich nie realizujemy? Ja pod takim planem się nigdy nie podpiszę. Tam się rozwalają schody do piwnicy i pani Guzowa tego nie widzi, element tak samo jak u Pawlaka. Nikt nie sprząta tego budynku, syf i malaria. Ludzie są tam wściekli. Dopóki tej pani tam nie wprowadzili, to było dobrze. 

Radny Stefan Wiśniewski pytał Burmistrza czy w świetle obowiązujących przepisów każdy mieszkaniec może sobie założyć wodomierz. Czy musi być w jednym kotle, bo niedawno, jak się ktoś pytał pani Gabrysi, to była odpowiedź, że nie ma mowy, że musi być w jednym kotle ze wszystkimi. U nas w blokach, są mieszkańcy, którzy chcieliby mieć swój licznik, by płacić za to, co rzeczywiście zużyją. Radny Gawrzyał powiedział, że pani Gabrysia nie chce, by mieli liczniki, bo potem może to wszystko rozliczyć, to jest proste. 
Radny Wiśniewski mówił, że sam osobiście taki licznik ma już dawno, ale teraz jak mieszkańcy zwracają się z zapytaniami do pani Gabrysi, to otrzymują jakieś negatywne odpowiedzi, że nie ma możliwości. 
Burmistrz odpowiedział, że pewnie, to zależy kto zgłasza się z takim zapytaniem. Jeżeli ktoś jest właścicielem, to pewnie tak, ale jeżeli jest najemcą, to już jest inaczej. 

W związku z brakiem dalszych spraw do omówienia, przewodniczący Roman Pietrzykowski zakończył posiedzenie komisji o godz. 18.45. Protokół zawiera 
12 ponumerowanych stron maszynopisu i 1 załącznik.
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